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Dywersja się nie udała! 


Ambasador Stan 


stwa radia angielskiego.-Polska otrzyma pożyczkę 


Charakterystyczne wydarzenie zanotować 
należy w sprawie pożyczki amerykańskiej 
dla Polski. Wczorej rano radio angielskie 
„BBC“ nadało dywersyjnę i fałszywą wia- 
domość o ponownym wstrzymaniu przyzna 


nej już Polsce przez Stany Zjednoczone po-| ` 


życzki, R 

Wiadomość ta była wyraźnie z gatunku 
tych propagandowych, antypolskich fał. 
szów, które puszczane są ostatnio przez 
„BBC” w celu szerzenia sztucznego zamętu 
i szkodzenia Polsce demokratycznej. 

Ale kłamstwo ma krótkie nogi. I otóż 
wczoraj o godz. 5:ej po poł. ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie, p. 
Artur Bliss-Lane, zakomunikował premiero- 
wi Osókce-Morawskiemu oficjalnie o przy 
znaniu Polsce pożyczki, dodając z nacis- 
kiem, że Stany Zjednoczone nigdy nie miały 
zamiaru wywierać jakiejkolwiek presji na 
rząd polski ani wykorzystywać pożyczki dla 
zwiększenia wpływów tej czy innej partii 
politycznej w Polsce, 

Premier podziękował amhasadorowi za 
tę wiadomość i zapewnił go, że Polska pra 
gnie jak najserdeczniejszych stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

Radio angielskie „BBE” swoim zwycza- 
jem, feszcze raz chciało spróbować dywersji 
szerzonej z takim zacięciem „pomagając“ 
w tej akcji jednej z grup politycznych w 
Polsce, cieszącej się specjalną opieką i sym 


Walki w Bagdadzie 


przeciwko kryłyjczykom 

Donoszą z Bagdadu że w piątek dn. 23 
bm, przeszło 3 fys. robotników 1 studentów 
demonstrowało na ulicach miasta, domaga- 
jąc się natychmiastowego wycofania wojsk 
brytyjskich z Iraku i przedłożenia spraw 
Palestyny Radzie Bezpieczeństwa. 

Przed gmachem ambasady brytyjskiej do 
szło do zajść z policją, w wyniku których 
1 osoba została zabiła kilka zaś odniosło 
rany. Wymiana strzałów między demon- 
strantami a policją, trwała 50 minut. Dopie- 
ro po 5 godzinach udało się przywrócić po 
rządek w mieście. 


Brak śórmiłiców 


w Czechosłowacji 

Czeskie ministerstwo przemysłu przystą- 
piło do organizowania specjalnych ochotni 
czych brygad dla przyjścia z pomocą prze- 
mysłowi węglowemu w Czechosłowacji, od 
czuwającemu w tej chwili brak 27 tysięcy 
sił roboczych. 

Powołana zostanie do życia 6-0sobowa 
komisja, w skład której wchodzą przedsta 
wiciele kilku ministerstw, centralnej rady 
związków zawodowych oraz centrali prze- 
mysłu węglowego w Czechosłowacji. 


: OP) 
Papierosy amerykańskie 
na kartki 
Ministerstwo Aprowizacji | Handlu komu- 
nikuje, że na lipccwe i sierpniowe kartki 
zaopatrzenia l-ej kategorii wydawane bę- 
dzie oprócz paierosów produkcji PMT, pe 
100 sztuk papierosów amerykańskich, poza 
tym w lipcu br. przewidziany jest przydział 

tytoniu amerykańskiego dls = ru 
terenie caleg 
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ów Zjednoczonych prostuje kłam- 


patią niektórych brytyjskich mącicieli, wę od Narodu Polskiego w jutrzejszym gło 
Sztuczka i tym razem się nie udała. i|sowaniu ludowym, 

„BBC“ zostało sromotnie skompromitowa-| Odprawą tą będzie odpowiedź trzy razy 

ne, a jej pupile otrzymają należytą odpra-|„tak* na wszystkie pyłania referendum, 


Ve KTK PRACOWAC ET RZE EO LB 


NIEMCY I ICH PRZYJACIELE 


Niemcy uprawiają na Ziemiach Odzyskanych propagandę | 
za głoso*waniem „nie“ — (z prasy), 


x 


A ATA 


Lecz się ten wątły front faszystowski 
rozwieje w snach, 

kiedy odpowie cały lud polski 
trzykrotnie „TAK“. 


Cieszą się Niemcy, ci SS-syny, 
bo im w to graj, 

że reakcyjni Polacy z nimi 
mówić chcą „nein“ 


Konferencja pokojowa 


Termin jej ma być ustalony na dzisiejszym 
posiedzeniu „czterech“ 


Wczoraj po południu odbyło się posiedze ,kańskie oraz warunki traktatu pokojowego 
nie czterech ministrów w Paryżu pod prze: | z Finlandią. 
wodnictwem min. Byrnesa. W końcu obrad min. Byrnes zgłosił wnio- 
Dyskutowano nad sprawą żeglugi na Du. |sek, domagający się ostatecznego ustalenia 
naju. Wniosek Bevina, domagający się przy coz konierencji pokojowej, w której 
znania wszystkim państwom swobodnej że- wezmą udział wszystkie państwa zjedno- 
glugi „na zasadach równości“ nie został czone. 
zaaprobowany. Sprawa ta będzie przedyskutowana na dzi 
Omawiano w dalszym ciągu sprawy bał-|siejszym posiedzeniu czterech ministrów. 


Jetlność robotniczą Świata 


ujawniła sesja Światowej Federacii Z.Z.— Przy- 
jęcie nowych członków 


Obrady Komitetu Wykonawczego Świato- |organfzacyjne Federacji, które zapewnią jej 
wej Federacji Związków Zawodowych, ja-|doskonałe perspektywy rozwoju”. 
kie toczyły się od szeregu dni w Moskwie,|] W dalszym ciągu omówił Citrine rezolu- 
zostały zakończone. Oficjalnego komunika |cje, uchwaloną przez Sesje, w której m.in. 
tu o wynikach obrad dotąd nie ogłoszono. |światowa Federacja domaga się miejsca w 
Urządzono natomiast dłuższą konferencję| ONZ, ostrego potępienia reżimu Franco w 
prasową, na której wystąpił szereg wybit- | Hiszpanii i zorganizowania demonstracji ro 
nych działaczy światowego ruchu zawodo: |botniczych we wszystkich krajach, skiero- 
wego, informując dziennikarzy o przebie: wanych przeciwko rządom Franco. Citrine | 
gu i wynikach sesji. oznajmił dziennikarzom, że ustępuje ze sta- 
Przewodniczący Światowej Federacji |nowiska przewodniczącego Światowej Fe- | 
Związków Zawodowych sir Walter Citrine |deracji ze względu na inne obowiązki. Biu 
wygłosił przemówienie, w którym podkre-|ro wykonawcze przyjęło jego dymisję. Na- 
ślił, że wszystkie uchwały Komitetu zapadły | siępca Citrine nie został jeszcze wybrany. 
jednomyślnie. Następnie sekretarz Generalny Światowej 
— „Jestem ogromnie zadowolony z wyni-|Federacji Saillant, oświadczył dziennika- 
ków — oświadczył Citrine. Na naradach |rzom, że do Federacji zgłosiły akces Związ 
no"rych panował) duch giçhok 3 wzajem: |} e: Grecji, Birmy, Korei, Indo- 
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Dawniej a dziś 
W historii naszej 
łak się zdarzalo, 
że zawsze mówić 
«Nie“ wypadało. 


1 musieliśmy 

{dużo by gadać) 

zawsze z czymś walczyć, 
z czymś się nie zgadzać. 
Nie zgadzaliśmy 

się mianowicie 

na rozbiór Polski, 

na Jej rozbicie. 

Na politykę 

szlachty i panów 

także od wieków 

się nie zgedzano, 


A potem rządy 
przyszły Sanacji, 

więc znów krzyczano 
„Nie“ — nie bez racji. 


1 całe smutne 

jej „panowanie” 
„czczone” wciąż było 
protestowaniem, 


Bo naród widząc 
rządy złe 

bez przerwy musiał 
wołać — „Nie”, 


Dziś jest inaczej. 
Dziś, proszę państwa, 
zwalczono w kraju 
powyższe draństwa. 


Dziś do protestów 
powodów brak 
Dziś obowiązkiem 
jest mówić: „TAK”. 
Dr Wist. 


Prezydent Włoch 


został wybrany 

LONDYN (BBC). Z Rzymu donoszą, że na 
dzisiejszym popołudniowym posiedzeniu 
parlamentu włoskiego został obrany prezy- 
dentem republiki włoskiej adwokat de Ni- 
cola. De Nicola liczy lat 69 i jest Neapoli- 
tańczykiem. Sprawował niegdyś funkcje pre 
zydenta parlamentu włoskiego. Jak się spo- 
dziewają nowy prezydent powierzy dotych- 
czasowemu premierowi de Gasperi misję 
tworzenia nowego rządu, 


Czy gen.Franco 


oirzymnie broń z zugrunicy? 

Szwajcarski minister spraw zagranicznych 
Petitperre stwierdził na piątkowym nadzwy 
czajnym posiedzeniu Zgromadzenia Naro- 
dowego, że „od lutego rb. faktycznie nie 
miały miejsca dostawy broni do Hiszpanii”. 
Minister dodał: „ze względu na sytuację 
międzynarodową, Rada Federalna w znacz- 
nym stopniu ograniczyła na przeciąg 6 mie 
sięcy eksport broni i amunicji”. 


Faszyzm w Grecji 


Z Aten donoszą, że dzienikarz grecki Ka- 
tylini Nea opublikował list do ambasadora 
brytyjskiego w Atenach, w którym twierdzi, 
że polityka bryłyjska w Grecji polega na 
popieraniu faszystów i zdrajców. Wskutek 
takiej polityki na czołowych stanowiskach 
w Grecji znaleźli się znani działacze faszy- 
stowscy. 


ES i > 
Częściowa samodzielność 

uzyskała Austria od Rady Kontroli 

Rada Sojusznicza przekazała władzę ad- 
ministracyjną i polityczną w Austrii rządo- 
wi austriackiemu, który ma prawo zawie- 
rania międzynarodowych umów oraz na- 
wiązywania stosunków dyplomatycznych i 
konsułarnych z Narodami Zjednoczonymi 
bez uprzedniego uzyskania zgody mocarstw 
okupujących. Również zostają zniesione li- 
nie demarkacyjne pomiędzy strefami okupa 
cyjnymi. Rada $ojusznicza nie wyraziła zgo 
dy na zniesienie cenzury. 


Przerwanie rozmów 


czesło-węnie:skich 

Jak donosi prasa czeska obrady wspólnej 
komisji czesko-węgierskiej w sprawie wza- 
jemnej wymiany mn ci narodowych, 
toczące się od kilku dni w Starym Smokow 
cu w Tatrach, zostały nagle przerwane. 
Członkowie delegacji węg'erskiej otrzymali 
z Budapesztu telegraficzne polecenie przer 
wania dalszych rokowań z delegacią cze- 


lego zaufania, Ustalono mocne Belgijskiego i innych krajów. 


chosłowacką. 


Na wczorajszej manifestacii robotnicza Łódź posta 
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ZIEMY DO URNI 


nowiła odpowiê= 


dzieć „TAK“ na trzy pytania referendum! 


Wezorajszy, przedostatni dzień przed gło- 
sowaniem ludowym minął w Łodzi pod 
znakiem wielkiego zgromadsenia manife- 
słacyjnego, które w gedainach wieczornych 
odbyło się na PI. Wolności. 


Plac Wolności około godz. 6,30, gdy roz- 
poczęły się przemówienia, przedstawiał je- 
dno wielkie morze głów, nad którymi wy- 
kwiłał las czerwonych sztandarów PPS f 
PPR. Manifestacja wczorajsza zgromadziła 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 


Krążący nad Placem Wołności samolot 
zrzucał tysiące ulotek, Wiele osób nie mo- 
gac znaleźć miejsca na placu, przedostało 
się na dachy. Obstawione były wszystkie 
okna į balkony. 


Przemówienia 


Pierwszy przemawiał członek CK PPR — 
ob. ZAMBROWSKI, oświadczając m.in., że 
robotnicza Łódź, która zawsze szła w pier- 
wszych szeregach, czy to w walce o popra- 
wę bytu, czy to w walce przeciwko okupan- 
towl — winna i teraz podczas głosowania 
ludowego być przykładem dla wszystkich. 
Prelegent wskazał na konieczność zniesie- 
nia Senatu, bądącego kulą u nogi. Jedno- 
cześnie podkreślił dorobek Rządu Jedności 
Narodowej, którego dziełem jest rozbude. 
wa przemysłu í zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych. Mówiąc o Mikołajczyku, ob. 
Zambrowski wskazał na jego rozbijacką 
robotę, oświadczając; że przybył on z An- 
gili do Polski nie po te, aby zjednoczyć 
ruch ludowy, lecz aby go rozbić. „Nie” Mi 
kołajczyka na pierwsze pytanie, to nie tylko 
sprzeniewierzenie się dążeniom ludu, to 
wyzwanie rzucone calej demokracji pol. 
skiej, która jednak, doceniając dontosłość 
obecnego momentu 1 widząc wyraźne ko: 
rzyści płynące z polityki Rządu Jedności 
Narodowej, w dniu 30 czerwca odpowie 
„TAK“ na wszystkie trzy pyłania. 

Mocne przemówienie, również nagrodzo- 
ne burzą oklasków, wygłosił wiceminister 
WACHOWICZ (PPS). 


Nie żądamy od Was egzaminu poli- 
tycznego w dniu 30 czerwca — oświadczył 
ob. Wachowicz — Wy robotnicy Łodzi zda 
iście ten egzamin jak najlepiej, kładąc zrę- 
by pod gmach naszego państwa, walcząc 
z okupantem i wykuwając codziennie lep- 


szą przyszłość dla Polski, przy swych war- 
szłałach. Wasze trzykrotne „TAK“ w dniu 
30 czerwca będzie odpowiedzią dla zagra- 
micy dla tych wszystkich, którzy liczą na 
naszą słabość!” 

Do trzykrotnego „TAK“ w jutrzejszym 
głosowaniu nawoływali także dwaj nastę- 
pni mówcy ob.ob. ZAGÓRSKI (SD) i BUR- 
ski OKZZ, poczem przez zebranych przy: 
jęta została następująca rezołucja: 


Rezolucja 
„Zgromadzeni na  ogólnomiejskim 
wiecu mieszkańcy Łodzi, w przededniu 
historycznej chwili głosowania ludowe- 


Wczoraj odbyło się w sali kina „Wi- 
sła* wielkie zgromadzenie łódzkiego 
świata technicznego, w którym m. in. 
wzięli udział: wicemin. przemysłu Go- 
lański, przewodniczący MRN, „dyr. 
Andrzejak i wiceprezydent m. Łodzi 
Ajnetkiel, 

Na zgromadzeniu tym wiceminister 
Golański powiedział: 


— Jesteśmy w przede dniu referen- 
dum ludowego, kiedy naród nasz usto- 
sunkuje się do demokracji ludowej, 
naszej nowej gospodarki państwowej 
oraz powrotu i utrwalenia posiadania 
historycznych ziem polskich na Zacho- 
dzie, Odbyła się w naszym kraju re- 
wolucja geograficzna, kraj nasz prze- 
sunął się bowiem na zachód, etniczna. 
— staliśmy się państwem narodowym 
— dalej rewolucja polityczta, dała 
bowiem prawa polityczne klasom, któ- 
re stanowią rdzeń narodu, a dotąd 
pełni praw tych nie posiadały, wresz- 
cie ekonomiczna, uprawiamy dziś bo 
wiem planową gospodarkę, Rewolucję, 
tę przeprowadziliśmy bez rozlewu 
rwi i jest to powód do słusznej dumy, 

Jest to bez precedensu w historii 
— ciągnął dalej wiceminister Golań- 


go, które rozstrzygać będzie o losach 
Ojczyzny, w poczuciu odpowiedzialno- 
ści przed pokołeniami Polaków, które 
walczyły o wyzwolenie Polski, w po- 
cciu odpowiedziałneści przed 7 mi- 
lionami bohaterów i męczenników, 
którzy padli z ręki katów niemieckich, 
w poczuciu odpowiedzialneści za przy- 
szłość, spokój i dobrobyt naszych dzie- 
ci, w dążeniu do utrwalenia niepodle- 
głości i bezpieczeństwa naszej Ojczy- 
zny, podnosimy swój głos za trzykrot. 
nym „TAK“ w głosowaniu ludowym”. 
Po odczytaniu rezolucji zebrani zainto- 
nowali Rotę i Czerwony Sztandar, 


ski — by zapyływano naród, jaki jest 
jego stosunek do zaszłych zmian, Tym 
czasem Krajowa Rada Narodowa po- 
stawiła narodowi polskiemu znane „do- 
brze nam wszystkim trzy pytania. Da- 
ła tym samym wyraz, że uważa, że 
smoleczeństwo nasze dojrzało do zda- 
nia tego egzaminu obywatelskiego. In- 
teligencja techniczna nawykła do pra- 
cy w zespołach — wykazała, że się 
tej odpowiedzialności nie boi i bierze 
ja na siebie. Inteligencja techniczna 
ruszyła razem z klasą robotniczą w 
pierwszej linii do odbudowy, do walki 
ze zniszczeniami wojennymi, 


Wzrost płac i rozszerzająca się ba- 
za świadczeń spolecznych jest: dowo- 
dem, że idziemy ku stabilizacji, idzie- 
my ku lepszemu. Jest jeszcze często 
ciężko, w okresie najbliższym niejed 
nokrotnie może jeszcze będziemy mu- 
sieli zdobyć się na wyrzeczenia, ale 
mamy tę pewność, że jednak idziemy 
ku lepszemu, Inteligencja techniczna 
znalazła w nowej Polsce takie pole 
działania, jakiego nie zdobyłaby w 
żadnym innym ulładzie, Nam nie trze- 
ba tłumaczyć, co to były trusty i karte- 
le, dlatego na drugie pytanie referemdum 


Dzisiejsze zektunia 
w Obhwoduch 


W dniu dzisiejszym w lokalach komisji 
obwodowych wyłożone zostaną do publicz- 
nego przeglądu główne i dodatkowe spisy 
uprawnionych do głosowania ludowego. 
Jednocześnie w dniu dzisiejszym o godz. 4 
po południu w każdym obwodzie na tere- 
nie Łodzi odbędzie się zebranie całej ko- 
misji obwodowej pod kierunkiem przewo- 
dniczącego, względnie jego zastępcy, celem 
ustalenia dyżurów w dniu jutrzejszym, tj. 
30 bm. i omówienia innych spraw bieżą- 


cych. (0) 


ŚWIAT TECHNICZNY LODZI 


odpowie również 3 razy „tak“ w głosowaniu ludowym 


odpowiemy: „tak“. Również ten, kto 
widział nasze ziemie zachodnie, mle- 
kiem i miodem płynące, które są re- 
kompensatą za wszystkie poniesione 
przez nas w tej wojnie ofiary moral- 
ne i materialne — odpowie: łak i na 
trzecie pytanie. Wreszcie sprawa se- 
natu. Czy w dzisiejszej naszej rze- 
rzywistości ma sens stosowanie cen- 
zusu wieku, wówczas kiedy tyle odpo- 
wiedzialnych stanowisk w naszym. pań 
stwie obsadzone zostało, i to z dobrym 
rezultatem, ludźmi młodymi? Mamy 


szacunek dla wieku, jeżeli towarzyszy 
mu doświadczenie, ale — jak wykazu- 
je praktyka — to nie zawsze idzie w 
parze, 

Wobec tego i na pierwsze pytanie»: 
czy jesteśmy za zniesieniem senatu, 
również odpowiemy: „tał!”, 
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Codzienna nowetka Expressu 


ża ni 
Mic się ni 


Paweł Meyring i Albert Meister po dwu- 
godzinnym pobycie w klubie bridżowym 
podnieśli się równocześnie z krzeseł: 

— Gdzież zjesz kolację? — zapytał ser- 
decznie Paweł. 


— Nie wiem jeszcze. W każdym razie 


w jakiejś restauracji, 

— Widzisz, jak źle jest być kawalerem! 
Może pójdziesz do mnie? Ależ nie krępuj 
się. 

— Bardzo ci dziękuję. Ale może twoja 
żona będzie miała z tego powodu amba- 
ras?... 


— Magdalena bardzo się ucieszy! Nie 


jest to pierwszy wypadek, że sprowadzam 
bez uprzedzenia kogoś ze 


ciwnie, jest z tego bardzo zadowolona. 
— Twoja żona jest zachwycająca. 
— Tak, to prawda. 


No, więc, chodź! 
Przybyli do mieszkania Meyringa. 


— Pani już jest chyba w domu? — 


zwrócił się Paweł do służącej. 
— Nie, proszę pana. 


— Co?.. No, dobrze Julio. W każdym 
razie proszę podać na stół jeszcze jedno 
nakrycie i tymczasem proszę do gabinetu 


przynieść flaszkę wina. 


P: 


ia papierosem. 


g 
— Magdalena powinna przyjść lada 


znajomych. 
Magdalenie to wcale nie przeszkadza. Prze 


W czasie naszego 
pięcioletniego pożycia nie było jeszcze mię- 
dzy nami sprzeczki. Żyjemy, jak w raju. 


wel nalat dwa kieliszki i poczęstował 


e zmieniło 


chwila — rzekł. — Ona wie, że zazwyczaj 
przychodzę o ósmej, najpóźniej 15 minut 
po ósmej, a więc o wpół do ósmej jest już 
w domu... Pewnie się spóźniła... 

Zdenerwowanym krokiem zaczął cho- 
dzić po pokoju. 

— Ależ uspokój się, mój drogi, — rzekł 
Albert — ona pewno zaraz przyjdzie. 

— Jestem zupełnie spokojny, ale to jest 
dla mnie niezrozumiałe, Ona nie miała 
dziś nic ważnego do załatwienia. Już jest 
w pół do dziesiątej... 

— O której pani wyszła? 

— Około czwartej. 

— I nic nie powiedziała?... 

—Nie, pani zabrała tylko małą walizecz- 
kę i poszła. $ 


lia może odejść... 


szła, jęknął: 

— To straszne... Ona mnie porzuciła! 

— Co też ty pleciesz? 

— Odeszła... Wiem na pewno, że ode- 
szła... Wiedziałem, że tak w końcu bę- 
dzie... 


kochała! 


łem ją, rozumiesz? Od 


— Walizeczkę?... Ach... no, dobrze... Ju- 


Głos Pawła zmienił się. Gdy służąca ode- 


— Jak to jest możliwe? Przecież ona cię 


— Nie rozumiesz mnie... Ona mnie nie 
porzuciła dlatego, że kochała innego. Jej 
ucieczka miała inny powód. Powodem tym 
jest moja głupota!... Zasłużyłem w zupeł- 
ności na tę karę! Ona mnie porzuciła dla 
tego, że była o mnie zazdrosna... Zdradza- 
sześciu tygodni 


mam przyjaciółkę... To cię dziwi, prawda? 
Ale tak jest. Nie mogę ci powiedzieć, kim 
ona jest. 

— Ale ja się i tak domyślam... Kochan- 

twoją jest prawdopodobnie Irena 
Walley... Zgadza się? 

— Tak! Skąd wiesz?... Ludzie zaraz o 
wszystkim wiedzą. Magdalena nie mogła 
tego Ścierpieć i odeszła bez słowa pożegna- 
nia. Wiedziałem... wiedziałem, że to musi 
nastąpić... 

— Więc dla czego nie starałeś się zapo- 
biec nieszczęściu?... 

— Nie wiem... Może z głupoty, z próż- 
ności męskiej, z ciekawości... Irena Walley 
jest bardzo ładna, może zaimponować 
mężczyźnie. Wiem, że podobam się jej ró- 
i Ale ja jej nie kocham... Ona mnie 
właściwie nie obchodzi. Ta znajomość jest. 
po prostu dla mnie męką... Muszę jedno- 
cześnie okłamywać i zdradzać. Irena chce 
mnie do siebie przykuć na stałe... Czekaj, 
wpadło mi coś do głowy... 

— No, co takiego? 

— Może Irena ją sama o tym zawiado- 
miła, aby doprowadzić nas do rozwodu. 
Ale ona się omyliła! Nienawidzę jej! Mu- 
szę z nią zerwać!... Jutro miałem z nią ra- 
zem zjeść kolację. Magdalenie mówiłem, 
że jutro mamy zebranie klubowe. Ale nie 
pójdę... Błagam cię, pomów z Ireną i za- 
łatw tę. sprawę ostatecznie. Nie chcę jej 
widzieć, nie chcę do niej pisać... Gdy po- 
myślę, że przez tę frywolną, despotyczną, 
kokieteryjną i lekkomyślną kobietę stra- 
citem moją najdroższą, kochaną Magdale- 
nę.. Ale gdzie ona jest? Może ulokowała 
się na razie u matki? Zaraz zadzwonię. 

Połączył się z mieszkaniem teściowej. 


— Dobry wieczór, mamo! Tu mówi Pa- 
weł. Chodzi o Magdalenę... Ona jest po- 
dobno u ciebie. Co? Nie... Aha... W domu 
jej też niema.. Ale zaraz, zaraz... Już 
przyszła... Bardzo przepraszam. Do widze- 
nia, mamo! 

Szybko odłożył słuchawkę i pobiegł na 
spotkanie żony, która, śpiesząc się bardzo 
i nie zdejmując nawet palta, weszła do po- 
koju. 

— Co się stało? — zdziwił się Pawet. — 
Byłem już ogromnie niespokojny... Przed 
chwilą dzwoniłem do mamy. 

— Ależ ja wcale nie byłam u mamy. 
Bardzo cię przepraszam za spóźnienie... 
Dobry wieczór, panie Meister. Bardzo mi 
miło powitać pana w naszym domu. Pana 
również przepraszam, ale wszystkiemu jest 
winna Lili. Przyrzekłam, że pożyczę jej 
mój podróżny neseser. Ona swój oddała 
do reperacji. Wyciągnęła mnie w swym 
aucie na spacer i w powrotnej drodze zmy* 
lita drogę. Poza tym ona jedzie bardzo 
ostrożnie, obawiając się wypadku. Miałam 
wrażenie, że nie zajedziemy już do domu. 
Kochany Pawełku, nie gniewaj się... Na 
chwilę wstąpię tylko do mego pokoju, prze- 
biorę się szybko i zaraz zasiądziemy do 
kolacji. 

Po wyjściu Magdaleny, w pokoju zapa- 
nowała głęboka cisza. 

— Posłuchaj, mój drogi... — rzekł wre- 
szcie Paweł Meyring. To, co ci opowia- 
dałem, nie ma oczywiście żadnego znacze- 
nia, rozumiesz?... Byłem bardzo zdenerwo- 
wany... A co się tyczy jutrzejszego wieczo- 
ru, to bądź łaskaw powiedzieć Magdalenie, 
że mamy jutro maleńkie zebranie klubo- 
we. Czyli — wogóle nic się nie zmieniło... 


M. 
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"AGENT: — Ani mrumru! Słuchać i 
spełniać! Ja tu pan! 
WICEK: — Oj, ciężkie chwile, co?... 


| 


WICEK: — Szkop usnął! Ewentualnie 
czas się ulotnić! 
WACEK: — Pocichu schodzimy. 
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WICEK i WACEK (w 


WICEK: — Nie powiem, abym się do 
niego przywiązał... 
WACEK: — Do niezobaczenia!... 
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kupacjii) 


WICEK: — A teraz musimy odwalić 
choć ze sto kilometrów; 
WACEK: — No to jazda! 


Zbrodnie Biebowa nie miały tak szero- 
kiego zakresu, jak zbrodnie Greisera. Bie- 
bowowi przydzielono mniejszy odcinek 
„pracy”. Ale zato wywiązał się z zadania 
równie doskonale, jak namiestnik Warthe- 
gau. Z całą skrupulatnością, ze zwierzęcym 
okrucieństwem przeprowadził dzieło znisz- 
czenia na powierzonym mu terenie łódz- 
kiego ghetta. Hans Biebow, zdolny kupiec 
z Bremy, okazał się niemniej doskonałym 
mordercą. Sam uczestniczył w zbrodniach, 
sam strzelał do bezbronnych starców, ko` 
b ət i dzieci. Jego nabieśle krwią oczy bu- 
driły. nieludzki strach. Wszystko, co żywe, 


drżało przed nim. Gdy wychodził na „przej 


gląd* — ghetto pustoszało. Ludzie ukry- 
wali się, gdzie tylko mogli, Matki chowa” 
ly;przed nim swe dzieci. Ale — czy to po- 
magało? Z piwnic, z najrozmaitszych kry- 
jówek wydobywał je Bicbow i jego pomoc- 
nicy, 

Dziełem Biebowa jest wytępienie kilku- 
set tysięcy Żydów łódzkich i około. 5.000 
Polaków. Najstraszliwszą jest jego zbro- 
dnia, dokonana już w przededniu oswobo- 
dzenia kraju, dosłownie kilka dni przed 
wkroczeniem do Łodzi zwycięskiej Armii 
Czerwonej. W tych decydujących chwilach, 
gdy potwór hitlerowski cofał się bezładnie 

naporem stali i ognia od Wschodu — | 
w ghetcie łódzkim przebywało jeszcze kil- 
kanaście tysięcy osób, które uratowały 
swe życie z licznych pogromów, akcyj it..d 
Poptzez kolczaste druty do ghetta docie- 
rały wiadomości, budzące ducha i otuchę. 
Wiadomo było, że Niemcy przegrywają, że 
zwycięstwo jest tuž, tuż... 


Wilk w owczej skórze 

Wtedy właśnie Hans Biebow zwołał o- 
gólne zgromadzenie mieszkańców ghetta. 
Grając rolę wilka w owczej skórze, Biebow 
tymi słowy zwrócił się do zebranych: 

— „Drodzy (!) ludzie! Przychodzę do 
was, jako przyjaciel, Spójręcie — jestem 
bez broni. Możecie mnie zabić, zrobić ze 
mną, co wam się tylko podoba. Ale przed 
tym wysłuchajcie mnie. Samoloty sowiec- 
kiv będą bombardowały Łódź. Ja osobiście 
jestem odpowiedzialny za wasz los, za wa- 
sze życie. Dlatego, nie chcąc abyście padli 
ofiarą bomb sowieckich — wzywam was 
do spokojnego opuszczenia teśo terenu. 
Bojedziecie w bezpieczne miejsce, gdzie nie 
będą wam już groziły bomby sowieckie*... 

Nikt nie domyślił się w tych słowach 
zbrodniarza ukrytego sensu. „Pojedziecie 
w miejsce, gdzie nie będą już wam śroziły 
sowieckie bomby... „Tak — rzeczywiście 
kilkanaście tysięcy osób, które posłusznie 
wykonały propozycję Biebowa i zostały 
zagazowane, a następnie spalone w Oświe- 
cimiu, Treblince i innych obozach śmierci 
nie potrzebowały już obawiać się tikcyj- 
nych.bomb... 

"Wypadki dziejowe potoczyły się na 
przód. Biebow znikł z horyzontu. Diugo 
nie było o nim słychać. Aż przyszły wia- 
domości z obozu dlą wojennych zbrodnia- 
ayro j stolis okup 
Dr 
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kiego ghetta — Hans Biebow. Na zasa 
dzie prawa ekstradycji Biebow wraz z in- 
nymi zbrodniarzami, którzy podczas oku- 


ski, został przekazany, naszym władzom. 


TAK WYGLĄDAŁ BIEBOW W CHWILI 
ARESZTOWANIA 


Wczoraj prokuratura Specjalnego Są- 
du Karnego w Łodzi otrzymała cały ma- 
teriał, dotyczący Biebowa z pobytu jego 
w obozię angielskim. 

Na pierwszym planie dwa zdjęcia Biebo- 
wa, które reprodiukujemy, 


Role zmieniły się... 
Zmieniły się role: Hans Biebow, kiedyś 
pan życia i śmierci kilkudziesięciu tysięcy 
więźniów, dziś sam więzień nr. 350 888, od- 
powiadać będzie przed tymi, których kato- 
wał i gnębił... 

Jakże wymowną jest ta drewniana ta- 
bliczka, trzymana pokornie przóz Hansa 
Biebowa na piersiach! 

Ta tabliczka i numer wypisany na niej 
—to symbol. To symbol upokorzonych Nie 


1 


Arcybestia w ludzkim ciele zawiśnie 


fs 


pokorzenia Niemców, które śniły sen o 
podboju całego świata! 


Na drugim zdjęciu widzimy Biebowa w 


pacji niemieckiej działali na terenie Pol-|palcie — tak wyglądał on, gdy został a- 
|resztowany przez funkcjonariuszy anfiel- 
.|ny? — W Polsce, w mieście Łódź. Od kie- 


BIEBOW Z TABLICZKĄ WIĘZIENNĄ 
NA PIERSIACH! 


skiego wywiadu w swym rodzinnym mie- 
ście — Bremie. 

Interesujące są niektóre dane o Biebo- 
wie. 

Biebow ma trzy imiona — Hans, Joa- 
chim, Martin. Zawód — kupiec z Bremy. 
Waga 71 kg. Wzrost róg ctm. Oczy nie- 
bieskie, włosy — blond. „Typowo nordyc- 
ki typ". Znaki charakterystyczne — dwa 


zbrodni nie wycisnęły na nim żadnego pię- 
tna, cudza krew i cudze kalectwo nigdy nie 
dotyka zbrodniarza. 


Bandycka nostalgia 
Biebow — jak się okazuje — aresztowa- 
ny został w Bremie, w swym rodzinnym 
mieście, dokąd napewno przyġnała $o 


©, które jeszcze do niedawna uważały 
jebie za rasę wyższą, za panów życia i 
śmierci „nędznych* Słowian, to symbol u- 


Greiser na 


manifestacji 


serowl. 


Załoga robotnicza jednej z włókienni- 
pomysł: 


na której powieszono dużego rozmiaru ku- 


th 
fu bu 


swego rodzaju bandycka nostalgia. 
Fakt aresztowania nastąpił 17 maja 
1945 roku o godzinie 7-ej wieczór. 


szubienicy 


Kukła hitlerowskiego bandyty na zaimprowizowanej szubienicy 


W dniu wczoralszym, w ramach ogólnej| Po zgromadzeniu manifestacyjnym przy- 
społeczeństwa łódzkiego najjęta została rezolucja, w której m.in. stwier 
PL Wolności odbyła się manifestacja prze.jdzono: „my, łodzianie, domagamy się: za 
ciwko krwawomu bandycie Arturowi Grei-|miliony naszych rodaków zamordowanych 


przez krwawego kala Greisera, za naszych 
braci spałonych żywcem w Radogoszczu, 
za miliony naszych rodaków  pokaleczo- 


czych fabryk łódzkich wpadła na kapitalny |nycy w obozach koncentracyjnych, za łzy 
na ciężarowym samochodzie U-|matek i sierot — niech spotka zbrodniarza 
mieszczono zalmprowizowaną szubienicę, |kara śmierci, wykonana publicznie!" 


Uwagę powszechną na wczorajszej ma- 


K Nr 


na szubienicy w Łodzi 


złote mostki, więcej nic. Dziesiątki tysięcy | 


300.060 


Biebow przebywał do momentu prze- 
kazania go władzom polskim w cywilnym 
obozie dla przestępców wojennych w Dreź- 
nie, w angielskiej strefie okupacyjnej. 

Gdzie był stacjonowany podczas woj- 


dy do kiedy? — od 3 maja 1940 roku, do 
15 stycznia 1945 roku. Do ostatniej chwili 
bestia przebywała w naszym mieście... 

Na białej kartce papieru — odciski da- 
ktyłoskopijne. To odciski palców Biebowa, 
to linie papilarne palców, które splamiły: 
się krwią tyłu tysięcy niewinnie pomordo- 
wanych ludzi? 


Dalsze dokumenty zawierają protokuły 
przesłuchiwań, życiorys i t. d. Cały nade- 
słany materiał połączony z materiałem, 
nagromadzonym w wyniku wytrwałega 
śledztwa, prowadzonego przez prokuratora 
Lewińskiego. 


Łodź sądzi Biehowa 

Już jest faktem przesądzonym, że Hans 
Biebow sądzony będzie w Łodzi. Zbrod- 
niarz zostanie przywieziony do naszego 
miasta przypuszczalnie już w połowie lip- 
ca r. b. Procesu jego nie należy jednak o- 
czekiwać wcześniej, niż na początku jesie- 
ni, gdyż Śledztwo nie zostało jeszcze za- 
kończone. 

W dalszym ciągu bowiem zgłaszają się 
do prokuratury ludzie, którym znana jest 
zbrodnicza działalność Biebowa. Zeznanią 
ich posłużą jako materiał oskarżający, 
przeciwko Biebowowi. 

Na terenie Łodzi jest 5 świadków, któ* 
rzy na własne oczy widzieli, jak sam Haną 
Biebow strzelał do kobiet i dzieci. 

Sensacyjne są zeznania grabarza żydowe 
skich cmentarzy. Grabarz był świadkiem, 
jak Biebow wydawał polecenia wykopywa* 
nia grobów na cmentarzu żydowskim. Pa 
każdym takim poleceniu na cmentarz 
przywożono polskich więźniów politycz 
nych, których na miejscu masowo rozstrze- 
liwano, W tych egzekucjach Biebow rów* 
nież uczestniczył. 

Na cmentarzu żydowskim — jak zdoła< 
no stwierdzić — pochowanych jest okoła 
4.500 trupów pomordowanych Polaków, 
Znajdują się tam mianowicie dwa wielkie 
groby masowe z 1943 roku: w jednym spos 
czywa około 3.000 Polaków w drugim — 
około 1.500. Postanowiono dokonać eksht 
macji tych grobów, jednak nie będzie to 
mogło nastąpić wcześniej, niż jesienią. Do- 
póki panują upały ekshumacja tylu tysięs 
cy ciał jest niemożliwa ze względu na mo 
żliwość wybuchu chorób epidemicznych. 

Zakończenie śledztwa przeciwko Biebo+ 
wowi należy się spodziewać pod koniec lip- 
ca względnie w sierpniu, Do tego czasu 
Biebow znajdzie się już w więzieniu łódza 
kim. Proces jego budzi zrozumiałe zainte« 
resowanie. 

Artur Greiser wymknął się Łodzi, alá 
szubienica Hansa Biebowa, arcybestii w, 
ludzkim ciele, stanie niewątpliwie w na: 


kłę, wyobrażającą Greśsera. Zgromadzone |nifestacji zwracała także kukla Churchilla 


(wiat 


szym mieście, w tym mieście, gdzie Bie 
bow przelał tyle krwil Ad. ` 
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Wszyscy, którym przysługują karty 
żywnościowe I kategorii otrzymali obe- 
cnie wraz z kartami żywnościowymi na 
miesiąc lipiec dodatkowo — „KARTY 
ODZIEŻOWE". 

Posiadcze „kart odzieżowych“ mogą 
nabywać ubrania, bieliznę materiały, 
obuwie, pończochy, skarpetki, koce itd. 
po cenach sztywnych na punkty otrzy- 
manej obecnie karty. 

„Karta odzieżowa” posiada 102 punk- 
ty na towary bawełniane, 42 punkty na 
towary wełniane i 30 punktów na obu- 
wie. 

Na terenie Łodzi zorganizowanych 
zostanie 60 punktów rozdzielczych, gdzie 
posiadacze kart odzieżowych będą mo- 
gli kupić po sztywnych cenach wszel- 
kiego rodzaju towary i gotowe ubiory. 

Przeważnie będą to sklepy o charak- 
terze spółdzielczym, jeśli jednak okaże 
się, że spółdzielczość nie będzie mogła 
podołać zadaniu — zorganizuje się tak- 
ea Sonica zwinka twówóći 


Chieb na kartki 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościowe 
MK (Ministerstwa Komunikacji) za 
miesiąc lipiec br. będą zrealizowane w. 
pierwszej dekadzie lipca następujące 
odcinki na chleb: 

Chleb pszento-żyłni w cenie zł 2.15 
za ,1 kg, 

Kat. MK Pracownicza na odcinek 
nr 31 uprawniający do nabycia 2 kg. 

Kat. MK Rodzinna na odcinek nr 31 
uprawniający do nabycia 2 kg. 

Podkreśla się, że wyżej wywołane 
odcinki muszą być zrealizowane naj- 


że kilkanaście punktów rozdzielczych 
przy przedsiębiorstwach prywatnych. 
Wszyscy, posiadający karty odzieżo- 
we, obowiązani są co miesiąc rejestro- 
wać je w punktach rozdzielczych. Zare- 
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Ubrania i bielizna na kartki 


Co otrzymamy na „karty odzieżowe”? — Już w lipcu rozpocznie się sprzeda 


na 56 punktów „bawełnianych“ — 8tę, tj, 46 punktów „bawełnianych £ 
metrów tkaniny bawełnianej, a za resz-pary pończoch, 
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jestrować karty odzieżowe mogą tylko x y Wełna Bawełmi 
te osoby, które przedstawią do zel Koszulki dla niemowląt 3 MEA A T — 5 pkt. 
stracji karty żywnościowe I kategorii. Kaftaniki dla niemowląt rawa r se s i „ 7 pkt, 5 pkt. 
Sprzedaż towarów na kartki odzieżo- pała dzieci . ae rev s « s 1 pkt. A kj 
we rozpocznie się już w najbliższych WEZ IRE: OGGLJ LA zy pkt. 
(nah, eea ONE Pierwszej | Ubranka dla chłopców i dziewczynek „ „ ©, „ « . 14 pkt. 12 pkt. 
dekadzie lipca rb. Odpowiednia ilość| Koszule dla chł. lub dziew. . . a n + « « «4 42 — 16 pit. | 
tkanin, płótna, bielizny, gotowych ubrań Pijamy dla młodzieży. . . . A PCO Ep) SED (ex pkt. 
sukienek itd. została już przygotowana. Kalesony długie dla chłopców . . « + 2 « « « « + — 12 pkt 
Na pierwszy „ogień“ pójdą towary Kostiumy kąpielowe dla młodzie. pis jadać « « MASDEŁ 8 pkt. 
białe, Koszule męskie . s . s o « 2 2 + «4 + * s 1 14 pkt, 21 pkt. | 
Co będziemy mogli otrzymać na na- Kalesony krótkie s s « « « « « + + 4 » 4 4 4 — 1 pkt. 
sze „karty odzieżowe”? Kulesony długie AE) A s w Aa r aT. Sk: 10 pkt- 
Jak już wskazaliśmy, każdy posia- Pijamy męskie EEE ww aluseiety £ e = 40 pkt. | 
dacz takiej karty dysponuje 102 punk-| Koszule dzienne damskie a 42 n a aaa 14 pkt. 
tami „bawełnianymi”, 42 punktami Koszule nocne damskie . , . « nus 4 « 4 « 1 + — 21 pkt. 
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re ostatnio zostało rozdzielone między 
świat pracy z przydziałów amerykań- 
skich UNRRA. 

Aby zorientować się ,co można kupić 
na talony „bawełniane“ i „wełniane“ 
drukujemy poniżej specjalną tabelkę, 
przy czym należy uwzględnić, że goto- 
we rzeczy sprzedawane będą w dwóch 
gatunkach — wełniane i bawełniane. 
Jeśli więc ktoś zechce kupić artykuły 
wełniane — musi oddać z kartki talony 
„wełniane”, jeśli kupi artykuły sporzą- 
dzone z bawełny — wytnie mu się talo- 
ny „bawełniane, 

Jeśli chodzi o materiał — na 42 punk- 
ty „wełniane“ można będzie kupić 3 me- 


później do dnia 10 lipca br. 


Do Łodzi przybyła wczoraj delega 
cja UNRRA, międzynarodowej organi: 
zacji zajmującej się — jak wiadomo 
— niesieniem pomocy państwom znisz- 
czonym przez wojnę. 

Przyjazd nastąpił celem zbadania 
jak żyje ludność naszego kraju, czy 
dalsza pomoc jest potrzeba i w jakich 
rozmiarach, 

W skład delegacji wchodzi 5 Amery- 
kam oraz delegat Ministerstwa Apro- 
wizacji i Handlu w Polsce, przy czym 
w delegacji znajdują się dwaj repre- 
zenyanci przemysłu i rolnictwa amery- 
kańsktego. 

Delegacja przybyła do Łodzi o go- 
dzinie 1.80 samochodami z Warszawy. 
Po krótkiej konferencji w Wojewódz- 
= wn 

TEATR „SYRENA* w Teatrze Letnim 

„Bagatela“ Piotrkowska 94 
W sobotę dnia 29 b. m. 2 przedsta- 
wienia farsy St. Dobrzańskiego w opra- 
cowaniu Juliana Tuwima i Tadeusza 

Sysietyńskiego 

“ 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru 
W rolach głównych: Mira Zimińska 

i Ludwik Sempoliński, oraz: Stefcia 

Górska, Janina Macherska, Maria Bie- 

licka, Władysława Nawrocka, Kazi- 

mierz Petecki, Kazimierz Pawłowski, 

Stefan Witas, Helena Puchniews 

ward Dziewoński, Wacław Kueł 

Jerzy Bielenia, Regina Grabowska, A- 

lina Janowska, balet i orkiestra. 

Początek przedst. o godz. 16,30 i 19,30., 
Kasa „Bagałeli* czynna cały dzień 
(tel. 272-70) 


KZ Z 


DELEGACJA UNRRA w ŁODZI 


interesowala się stopą życiową naszego społeczeń- 
stwa. — Czy pomoc dla Polski będzie zwiększona? 


try wełny płaszczowej lub ubraniowej, 


dzeme miasta, oprowadzami przez przy 
dzielonych tm specjalnie do tego celu 
miejscowych urzędmików Aprowizacji| 
i Handlu oraz tłumacza. 

Pierwszą swą wizytę delegacja 
UNRRA złożyłą w zakładach włókien- 
niczych Poznańskiego. 
Goście amerykańs obejrzeli urzą* 
dzenia fabryki, zapoznali się ze szko- 
dami wyrządzonymi przez Niemców. 
Skolej odwiedzili istniejącą przy za- 
ki ch stołówkę. Goście interesowali 
się jakością i ilością wy dawamych po: 
siłtów, Następnie zwiedzili mieszczące 
się rówmież na tym terenie żłobek far 
bryczwy dla niemowląt oraz przedszko- 
le dla dzieci, Odwiedzono także staj 
nie j hodowię świń. 

D'egacja UNRRA zwiedziła na- 
stępnie miejskie zakłady opieki społe- 
cznej, a mianowicie Izbę Zatrzymań 
przy ul. Kopernika oraz zakład opieki 


wiane dzieci, dle się im wydaje po 
sitlców į jak często, 

Chcąc jeszcze bliżej zapoznać się ze 
stopą życiową ludzi pracy, goście ame- 
rykańscy udali się z wizytą do po- 
szczególnych mieszkań. i 


Ubrania dla chłopców . 
Ubrania męskie . 
Marynarki męskie 
Spodnie . 


Suknie letnie . 
Suknie zimowe 
Pulower męski 
Pończochy damskie . 
Skarpetki 
Kołdry watowe 
Kołdry watowe II gat. . 
Koce . 


kim Urzędzie Aprowizacji i Handlu Wybrano przede wszystkim domy 
amerykańscy goście udali się na zwie-|familijne zakładów Poznańskiego, 
gdzie odwiedzono dwa mieszkania ro- 


botnicze. 


ra 46 lat przepracowała w zakładach 
Poznańskiego, 
w; 


rykan 
stępującym zapytaniem: 


samochód?" 

szkań robotniczych — pytano, czy jest 
w 
giel *a zimę. 

ły stopy życiowej rodzin. robotniczych. 


do Łęczycy, potem zwiedzi dalsze mia- 
sta polskie, 


należy stwierdzić jedno: 


dla dzieci w wieku przedszkolnym krajem, który w najmniejszym ston 
przy ul. Bednarskiej. Delegacja inte-|ftlu korzysta z pomoty UNRRA. Do- 
reszwnła się żywo, jak są tam odży” stajem nacznie mniej, niż inne pań- 
CASTRO 6 ug go SE 4 stwa, które nie ucierpiały tak znacz- 


nie, jak nasz kraj w pożodze wojen- 
nej. Będąc w naszym mieście, oraz od- 
wiedzając szereg innych miast Polski, 
delegacja Amerykan miała okazje ma- 
ocznie przekonać się, jak bardzo nam 
potrzebna jest pomoca 


I gat. . 


Jedno z nich zajmuje emerytka, któ- 


Członkowie delegacji 
ypytywali ją szczegółowo, w jakich 
je warunkach. 

W drugim mieszkaniu jeden z Ame- 
zwrócił się do robotnika z na- 


y chciałby pam mieć własny 


Interesowano się urządzeniami mie- 
nich gaz, czy robotnicy mają wę- 
Przeważnie jednak pytania dotyczy- 


Z Łodzi delegacja UNRRA uda się 


Na marginesie pobytu delegacji tej 
Polska jest 


24 pkt. „baw.“ lub w wyższym gatunť 
26 pkt. „wełn. plus 14 pkt. „bay 
35 pkt. „baw.“ lub w wyższym śstuni 
42 pkt. „wet. plus 28 pkt. „ba 
20 pkt, „baw. lub 21 pkt. „wełn.” pli 
14 pkt. bawełn.* | 
15 pkt. „baw.” lub 18 pkt, „wet.“ pli 
7 pkt. „bawełn.* 


31 pkt. „wełn.” lub 28 pkt, „baweł 
35 pkt. „wen.“ j 
14 pkt. „weln" lub 7 pkt. „bawe 
6 pkt. „wełn.* lub 4 pkt. „bawe 
4 pkt. „wełn.” lub 2 pkt, „bawej 
28 pkt. „wełn.* lub 28 pkt. „baw? 
42 pkt. „bawełn.* 
28 pkt. „wełn.” lub 14 pkt. „bawć 
itd, itd, 4 


Na karty odzieżowe można b 
nabyć także po sztywnych cenach 4 - 
szereg przedmiotów osobistego uży! 
lub koniecznych w gospodarstwie dor. ' 
wym, jak skórzawki, ścierki, chusteci 
itd. Należy zaznaczyć, że „karta odzi 
żowa” wydawana jest raz w roku, Ot 
cna, którą otrzymaliśmy — zakreś| 
nych posiada pierwsze 4 miesiące. Zf 
dnie z wydanym zarządzeniem obowi 
zuje wstecz od maja do końca rb., tj. 
grudnia. 

EE AEE WEN IO RA PIAP. 


Zebranie prac. miejskic! 


W sobotę, dnia 29 bm, w sall kina „” 
tyk" o godz. 10-ej odbędzie się Wie’ 
Zgromadzenie Pracowników Miejskich | 
którym m.in. będzie przemawiał Prezyć 
Miasta ob. K. Mijal. F 


Koleżanki i Kóledzy! Pracownicy wsz, 
kich wydziałów, urzędów i przedsiębic 
miejskich, gremialnym udziałem w ž 
madzeniu zadokumentujemy, że praco? 
umysłowy jest związany z Polską Luy 
że zachodzące zmiany w ustroju ne 
Państwa mie są dla nas obojętne. 


Koleżanki i Koledzy, pamietajcie! | 
botę wszyscy bierzemy udział w, Wi, 
Zgromadzeniu Pracowników Miejskich; , 
kogo z nas nie może zabraknąć! P>, 
wstępu wydają delegaci związkowi. ; z 

Komitet Organizacyjś./ 

Po zebraniu zostanie wyświetlony fi 
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LETNIA AKCJA PREMIOWY. 


„Expressu |: 
Ilustrowanego“ l? 


KUPON Nr 28 | 


Wyciąć i znckować | 
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Leśkiewicz-ofiarą Ra 


TOO ANNA! 


EXPRESS ILUSTR. 
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Znany kolarz w siarciu z5 napasinikami odniósł poważne kontuzje.— 


Znany kolarz Łodzi Leśkiewicz Nr 1 od 
pewnego czasu nie bierze udziału w wy- 
ścigach szosowych. Nieobecność tego zasłu- 
żonego szosowca różnie komentowano, 1 
na ten temat krążyły najrozmaitsze wersje. 

Według jednej — Leśkiewicz zdecydował 
wycofać się z czynnego życia sportowego 
na skutek złych warunków materialnych. 
Inna zaś, że jest chory, a jeszcze inna, że 
padł ofiarą bandyckiego napadu i w wyni. 
ku odniesionych poważnych obrażeń ciele- 
śnych przebywa na kuracji w szpitalu. Zde- 
Bnin bliżej zapoznać się z tą spra- 


W ens Leśkiewicza w jego prywat- 
nym mieszkaniu, dokąd przeniesiony zo- 
stał ze szpitala na dalszą kurację. 

Mieszkanie jak przystało na dobrego ko- 
lerza zaopatrzone jest w sprzęt rowerowy 
t liczne nagrody. Leśkiewicz leży w łóżku. 

Na głowie ślady stoczonej bitwy, noga 
chorego w opatrunku gipsowym. 

— Co się stało? — pytamy. 

Leśkiewicz opowiada o swoich przej- 
ściach. 

W związku z projektowanymi wyścigami 
an torze zużlowym WKS'u, rozpoczęliśmy 
regularne treningi, Przeważnie ćwiczenia 
te przeciągały się da godz. 21-ej. Każdy z 
nas jest gdzieś zatrudniony, a sportem mo- 
żemy się tylko zajmować po godzinach 
pracy. Pewnego dnia wracaliśmy po takim 
treningu do domu I przy nl. Pogonowskie- 
go zastąpiło nam drogę fakichś dwóch o- 
pryszków. Było jednak nas sześciu 1 z miej- 
sce przepędziliśmy natrętów. Chciano nam 
zabrać rowery. Nasze rowery, na które 
ciężko musieliśmy przez wiele miesięcy 
pracować. Bezczelność tych napastników 
przeszła wszelkie granice, podal się bo- 
wiem za przedstawicieli władz. Mało tego, 
wyrazili nawet gotowość aresztowania je- 
dnego z nas I to wraz z rowerem! Staną- 
 NEZEEER CZERNY E OZE TC T TPYC TY - 


Dzisiejsze imprezy sportowe 

STADION ŁKS4 — godz. 10-ta: 
ZZK — TUR (Łódź); godz, 18-ta 
ŁKS — RKS „Wiqzew”. 

STADION WIMY: — godz. 16-ta! 
Centr. Szk, Of. PAW. — P.T, C. 

W Piotrkowie Zjednoczone grają z 
tamtejszą „Concordią*, a w Tomaszo: 
wie Maz, Lechia gościć będzie kutno- 


wski TUR. 

Na basenie KP Zjednoczone: — 

drugi dzień mistrzostw pływackich 
lat. 


Ze względu na start najlepszych 
pływaków okręgu zawody zapowiadają 
się bardzo interesująco. Początek 0 
godz, 18-tej, 


Zebranie motocyklistów ŁKS-u 


Walne zebranie sekcji motorowej 
ŁKS odbędzie się w poniedziałek, dn. 1 
lipca br. w lokalu klubu przy ul. Kościu- 
szki 85 o godz. 19-ej. Stawiennictwo| 
wszystkich motocyklistów ŁKS obowiąz- 


"" ŁKS i DES 


na rnidzie w Kotowicach 

10 motocyklistów DKS bierze udział 
w dzisiejszym raidzie do Katowic. Po- 
nadto w sile 3 maszyn startują motorzy- 


śc ŁKS, 


Wysięb Hiszmanów 


w Łodzi? 

Hiezpanie, którzy mieli grać 7 lipca w 
Warszawie, najprawdopodobniej rozegra- 
ją tegoż dnia mecz w Łodzi, gdyż na Sta- 

„dionie Wojska Polskiego zostaną rozegra- 

"ne zawody lekkoatletyczne w celu wy- 
znaczenia reprezentacji ną mistrzostwa 
Europy do Osle 


„Boję się, że zo 


łem wówczas w obronie swych | 
kolegów i mojego syna. Napastnicy zo- 
rientowawszy się, że natrafili na zdecydo. | 
wany opór — wycofali się. Po raz drugi za- 
czepili nas przy Zielonym Rynku. Było ich 


na mnie, Otrzymałem silne uderzenie w 
głowę, zadane iępym narzędziem. Straci- 
lem przytomność. Dopiero później z opo- 
wiadania młodszego syna dowiedziałem | 
się, że wskoczono na mnie nogami i za- 
częto mnie kopać, Rezultat tego bestialskie- | 
go napadu panowie widzą. Leśkiewicz po- 
kazuje nogę, bezwładnie spoczywającą w 


Debiut Potkolo w barwach ŁKS był 
dla licznie zebranej publiczności sensa- 
cją w ścistym tego słowa znaczeniu. 
Nie więc dziwnego, że obserwowano go 
ze wszech stron. Ogólnie biorąc, Potko- 


Wczoraj na basenie K.P. Zjednoczone 
rozpoczęły się pływackie mistrzostwa okrę- 
gu łódzkiego, które zgromadziły niebywałą 
tlość widzów, jak na tak zaniedbaną gałęż 
sportu. 

W zawodach startują wszyscy najlepsi pły 
wacy Łodzi z wyjątkiem najlepszego klasy 
ka okręgu Dąbrowskiego (Boruta), którego 
klub nie zgłosił do mistrzostw. 

Po pierwszym dniu zawodów w ogólnej 
punktacji prowadzi zdecydowanie AZ$, ma- 
jąc 198 pkt przed „Fiłmowcem* 79 pkt, Zje- 
dnoczonymi 75 pkt. i HKS-em 32 pkt. 

Do najciekawszej konkurencji wczorajsze 
go programu należał bieg sztafetowy 5 razy 
50 styl. dowolnym w konkurencji męskiej. 
Zwycięstwo odniosła sztafeta K.S, Filmowiec 
w doskonałym czasie 2.43,9 przed akadómi- 


OZMAW 


jest on b. graczem słynnej budapesztańskiej „Uispesti”. 
chce pozosiać na stałe 


Pływackie mistrzostwa rozpoczęte 


Po pierwszym dniu prowadzi AZS 


stunę kauleką!...* 


potężnym gipsowym opatrunku, 
— Jaka mogła być przyczyna napadu? 
— Przyczyna była jedna — chęć zrabo- 
wania rowerów — odpowiada bez waha- 
nia nasz rozmówca. — Rower wyścigowy 


teraz pięciu. Bez żadnego słowa rzucźli się kosztuje dzisiaj ponad 20.000. Wówczas by- 


ło sześć rowerów, a to bardzo cenny łup... 

— Czy sprawcy zosłałi schwytani? 

— Tylko dwóch znajduje się w rękach 
| milicji |. $potka ich surowa kara, Dziwi mnie 
tylko, że nikt dotychczas nie był u mnie w 
sprawie złożenia zeznań. Ktoś nawet mi 
mówił, że napastnicy zostali narazie zwol- 
nieni I odpowiadać będą z wolnej stopy. 


lo swym pierwszym występem umial 
zjednywać sobie publiczność. Przyznać 
trzeba, że potrafi dość zręcznie opero- 
wać piłką. Potrafi widzieć, co się dzie- 
je na boisku i myśli o grze, czym, nieste- 


skwalfikowane za fałstarty m.in. w sztafe- 
cie AZS falstart zrobił Rudzisz, który zdo- 
był mistrzostwo Łodzi na 200 m stylem 
klas. Wobec czego mistrzostwo przyznano 
sztafecie Zjednoczonych, która przybyła na 
trzecim miejscu. 


400 m styl. dowol. wygrał Cieślak (F) 
6.41,8 przed Chojnackim (F) w klasie I-szej. 
W klasie Il-ej wygrał Manowski (AZS); 
6.45,4, 200 m styl. kl. panów w klasie Il-gicj 
wygrał Krohulec (Zjedn.) 3.27,8 przed Wolf 
kem (AZS) 3.38,4, W klasie IIl-ciej zwycię- 
żył Rumiński (HKS) 3.42 przed Hamer. 
lingiem (F) 3.43,2. Obaj ci zawodnicy za- 
kwalifikowali się do kl. Il. 100 m styl. klas. 
pań w klasie I-szej wygrała Dawidowiczów- 
na (AZS) 1.451, w Ill.ciej Szczepaniak 


kami 2.57,3. Sztafety te jednak zostały zdy 


Dziś na torze w Krakowie startują 
dwaj kolarze tódzcy Bek i Leśkiewicz Il 
mając najgroźniejszych konkurentów w 
Kupczaku i Gabrychu. Będą to pierwsze 
powojenne wyścigi torowe w tak silnej 
konkurencji. Pojedynek Beka z b. mi- 
strzem Polski Kupczakiem powinien być 
nadzwyczaj interesujący. Obaj kolarze 
znajdują się w doskonałej formie i co 
jest najważniejsze, reprezeniują dwa 


różne sposoby jazdy. Bek jest kolarzem, 
któremu bardziej odpowiada długi szprint 
i to z pierwszej pozycji. Kupczak nato- 
miast, o formie którego krążą fantasty- 
czne wieści, jest nietylko dobrym takty- 


RADIO z 


to przyjemność! Haprawi, 


ule kiedy dobrze funkcjonuje, 


Pod kierownictwem 


najlepszych sił fachowych 


Bek,czy Kupczak? 


Kto zwycięży w dzisiejszym wyścigu 


PRECISIOUS RADIO 


(Zjedn.) 1.49,3 


kiem, ale lubi rozgrywać wyścigi z dru 
giej lub nawet dalszej pozycji. 

Obawiamy się, by Bek nie wdał się w 
jakieś zawiłe kombinacje, z których pod 
czas decydującego finiszu trudno by mu 
było wybrnąć. 

Bek na lekkim torze krakowskim po- 
winien przy swych możliwościach osiąg- 
nąć czas na 200 m. w granicach 12,2 s. 
do 12,4 s. Te same czasy osiągał pod- 
czas treningów i Kupczak. W takich wa- 
runkach zadecyduje obrana taktyka i 
błyskawiczna decyzja. Tyle o dzisiej- 
szym meczu w Krakowie, Warto jeszcze 
nadmienić, że łodzianie wyjechali na 
mecz w asyście licznych kibiców. 


e l] 


zestroi, tanio - szybko - solidnie 


SIENKIEWICZA 2. 


VzPOIK 


Idzi? 


Temu nie daję wiary, gdyż wiem, że nasze 
władze bezpieczeństwa wydały jednak bez- 
względną walkę wszelkiemu  bezprawiu. 
Noga fest strzaskana w kilku miejscach i 
boję się bym nie został kaleką, Po drugie 
znajduję się wraz z rodziną w opłakanych 
warunkach materialnych i jest mi ponadto 
szałenie przykro, że kierownictwo mojego 
klubu „TRAMWAJARZ”* nie zatroszczyło 
się o mnie wcale, Ale cóż tu zresztą wyma- 
gać, w sporcie potrzebni są tylko zdrowi 
ladzie... — użala się senior Leśkiewicz, koń- 
cząc swe wynurzenia na temat swego mie- 


szczęścia. 


— W Łodzi 


ty, nie może się poszczycić większość 
naszych graczy. Potkolo, jak już wspo- 
minaliśmy, mówi dość dobrze po polsku. 
Podczas przerwy w meczu przeprowa- 
dzamy z nim krótką rozmówkę. 

Pierwsze pytanie: 

— Gdzie i ża nauczył się pan mó- 
wić po polsku ? 

— W obozie — " pada odpowiedź, — 
Byłem zabrany przez Niemców z Buda- 
pesztu na przymusowe roboty do Rze- 
szy. Tam miałem ście poznać moją 
obecną żonę, a to dzisiaj potrafię się 
rozmówić w polskim języku jest tylko 
jej wyłączną zasługą, roiti do sie- 
bie wielką sympatię, a później... co tu 
dużo mówić — pokochaliśmy się i na 
tym koniec. 

— Czy małżonka pana jest już w Ło- 


zi 

— Narazie przebywa w Włocławku, 
lecz w najbliższych dniach, po wystara- 
niu się o mieszkanie, sprowadzę ją do 


— Więc myśli pan lu zostać? 

— Ależ naturalnie — odpowiada Pot- 
kolo. Chcę tu zostać na stałe! 

— A teraz coś o pańskiej przeszłości 
sportowej ?.,. 

— Proszę bardzo, wiem od czego mu- 
szę zacząć — śmieje się nasz rozmów- 
ca, — Wywiad nie jest dla mnie obcą 
rzeczą Przede wszystkim mam lat 24, 
urodzony jestem w Budapeszcie'W pit- 
kę gram już okrągłe 6 lat! Pierwsze 
kroki stawiałem w drużynie „Gama“, 
a potem w zespole doskonałej "drużyny 
węgierskiej Ujspesti, na pozycji lewego 
łącznika. Dziś po raz pierwszy po długiej 
przerwie znalazłem się ponownie na boi- 
sku i to w zespole ŁKS, Pyta pan o tre- 
ning — niestety — na to nie bylo czasu, 
Tylko jeden jedyny raz przed meczem. 
Nic więc dziwnego, że nie znają mnie 
jeszcze moi nowi koledzy, i ja ich nie 
znam. Gdy się nauczymy współpraco- 
wać, proszę mi wierzyć ,że będzie do- 
brze, a kto wie — może i bardzo dobrze. 
Ja ze swej strony dołożę starań, o ile 
moi koledzy sobie tego będą życzyli, by 
pobyt mój w Łodzi wyszedł miejscowe- 
mu piłkarstwi tylko na korzyść. Tyle 
narazie mogę panu powiedzieć, Chodzi 
panu o opinię o polskich graczach? Wo- 
lałbym na to nie odpowiedzieć. Za mało 
ich jeszcze znam, a zresztą na ten temat 
innym razem. 

Rozmowa nasza się kończy, Gwizdek 
sędziego wzywa xa boisko, Rozpoczyna 


się druga część meczu, który, jak wiemy, 
niezbyt sportowo się zakończył, 
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Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27. 

Codziennie _ „. B. Shawa'a z 
Damięckim w roli tytułowej, reżyserii Kra- 
snowieckiego, dekoracjach i kostiumach Da- 
szewskiego. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21, 

zyskał sobie wielkie powodzekie w w. 
wionej sztuce Rittnera „Wilki w nocy”, świet-| 
nie wyreżyserowanej przez St, Daczyńskiegc 
w dekoracjach i kostiumach O. Axer: 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskiego 

Dziś 2 przedstawienia komedii w trzech ak- 
tach Jamesa Montgomery'ego pt. „Dzień bez 
kłamstwa“ z udziałem znakomitego aktora 


Jana Kurnakowicza, 
KINA 

„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Ciche we- 
gele“. 

„Tęcza (Piotrkowska 108) — „Listy z pola 
bil 

„Wista“ (Przejazd 1) — „Kwiat miłości”. 

„Adrias (ul Główna 2) — „Kwiat miłości”, 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 
mie", 


„Gdynia“ (Przejazd 2) — „Kaprys milio. 
nerki“, 


let“ (Legionów 2/4) — „Kaprys milioner- 


aStyl?wy* (Kilińskiego 124 — „Zew pustyni" 
w„RObotnik* (Kilińskiego 178 — „da tu rzą- 


dzę”, 

Wolność” (Napiórkowskiego 16) — 
rodzice rozwodzą się”, 

„Roma“ (ul. Rzgowska 84) — 
miłość” 

„Zachęta (Zgierska 26) — „Maskarada”. 


„Moi! 


„Niebezpieczna 


„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Zaczarowa- 
ny świat”, 
„Oświatowy OM TUR" [Kopernika 8) — 


„Cuda z piasku“, Kukiełki: „O nieustraszonym 
Janku”, 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Blaski i 
cienie życia kobiety" 3 
„Włókniarza (Zawadzkę 16) „Co mój mąż 


robi w nocy”. 
„Przedwiośnieu (Żeromskiego 71-76) — „Po- 
rzucon: 


a“, 
„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Wielbiciele 
panny Nancy“. 
„Rekord* (Rzgowska 2) — „Skłamałam”. 


zkańska 31) — „Aktorka”. 
— 2 seanse dziennie: godz. 17, 
18.30. Niedziele i święta 15.30 į 17, 


mM Lekarze Mim 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece į akı- 
szeria, obecnie Łódź, mł. Sienkiewicza 5i 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


D. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, ki- 
szek, wątroby, Narutowicza 35, tel. 206.99. 
2966 


Dr med, I, VOGEL ze Lwowa — specjalista cho- 
rób kobiecych i akuszer, przyjmuje, ul, Na 
towicza 4, tel, 260-92 


Dr Ł. ROŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
i akuszeri,. ul. Legionów 9, tel 166-29 przyj. 
muje 1—6 2375 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i sekswalnych. Przyjmuje 4—7, uł. Ko- 
pernika 6, tel. 186-00. 1791 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryozne: Zeromskiego 41/1, Przyjmuje 3-6, 
Tel. 150-53. 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz -dentysta ze 
Lwowa. specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1620 


Dr MUSIAŁ specjalista chorób serca, Elektro- 
kardiograf. Rentgen, Gdańska 43. 2875 


Zaofiarowanie pracy 


MAMKI na dobrych warunkach do 4-miesię- 
mego dziecka poszukuję natychmiast. Zgło- 
nia Południowa 23 m. 12. 3128 


POTRZEBNI natychmiast, spawacz elektrycz- 
ny i 2-ch pomocników kotlarskich. Reflektuję 
tylko na siły wykwalifikowane, Zakład Że- 
lazno-Kotlarski i Mechaniczny. Ul. Krótka 17 
(przy Zgierskiej). 3120 


POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz, Ed, Fi- 
lipczak, Piotrkowska 4. 3152 


POTRZEBNA maszynistka, saneczkowa ma- 
szyna pończosznicza. Płaca dobra. Narutowi- 


cza 25 =- 3. a 5130 
POTRZEBNY czeladnik krawiecki. Lipowa 


68/76 m. 3131 


Kupno — sprzedaż 


|DO SPRZEDANIA elektryczny młynek dwu- 
mienny do kawy. Piotrkowska 108, Ślusar- 
3133 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE wm 


(ECON 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motory, maszyny, każdą radiową 
lampę, różne przyrządy, narzędzia — kupuje 
sprzedaje, zamienia, naprawia — Gdańska 17 
Księżniak. 3134 


jego wydarzenia życiowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdolności, rady — prze- 
Napisać pytania datę 


GARDEROBĘ męską, „damską, Czyści pierze, | 
prasuje, farbuje w  4-ch dniach, Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia Spółdzielcza, Śródmiej 


ska 22, 3 3124 
GABINET KOSMETYCZNY „WENUS“, Piotr- 
kowska 53. — Wszelkie zabiegi nowoczesnej 


kosmetyki. Porady bezpłatne. 2767 


7 |MANEKINY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sobczak. 
Zgierska 17, Pracownia Manekinów, 3036) 


POTRZEBNY GARAŻ w śróàmieściu na wóz 


osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu Wu- 
strowanego" (Piotrkowska 102a) między go- 
dziną 16—18. 2891 


NAPRAWIAM bez śladu, wszelkiego rodzaju 
man an garderobę. Łódź, Śródmiejska 2% 
3126 


ZAGINĄŁ pies biały szpie długi włos, zna- 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Slo- 
wiańska 16 — 21. 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO: portfel z dokum. świadectwo 
mistrzowskie, przeniesienie służbowe do Kra- 
kowa, świadectwa pracy na nazwisko Gignal 
Bronisław, Narutowicza 4, Górski Józef. 
3135 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Łask, 
wydaną Piotrków Trybunalski na nazw. Mo- 
|raczewski Kazimierz. Łęczno. 3136 


DNIA 26.VI w godzinach wieczorowych pra- 
wdopodobnie w tramwaju zgubiono brazową 
teczkę zawierającą ważne, handlowe dokumen 
ty. Znalazcę gorąco się prosi o zwrot doku- 
mentów za wynagrodzeniem pod adres: Łódź 
Limanowskiego 99 Lewandowski, Restauracja 
pod „Studnią? 3137 


SEZEEZ WAZY E ESSR N j: 161 


Gen. Spyekaiski 
wśród młodzieży szksľuej 
Dnia 28 b.m. w gimnazjum m ejskim od- 


było się uroczyste zakończenie roku 8zkol- 
nego, ki óre zaszczycił swą obecnością wi- 


ES ce-m mister Spraw Wojskowych gen. Spy- 

Różne chałski, były wychowanek tegoż gimnaż. 
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem ja= | jum, A í W 

snowidzenia, nieomylnie przepowie każdemu| Po odśpiewaniu szeregu pieśni ludo- 


wych w wykonaniu chóru szkoimego ga- 
brał głos dyrektor Gimnazjum, który w 


|znaczenia. dzenia, | słowach krótkich, lecz serdecznych żeg- 

|załączyć 50 zł. zadatku, odpowiedzi za zali: |na] swych wychowanków i maturzystów, 

[czeniem „Martyni*. Kraków, Skr. poczt. ST |radząc im w wyborze zawodu Iść jedynie 
108. 


i wyłącznie za głosem serca. 
Następni przemówił gen. Spychalski, 
który powiedział co następuje: 
Będąc w Łodzi, dowiedziałem się, że 
w Gimnazjum Miejskim jest zakoń- 
roku szkolnego. Uważałem to za 


czen: 
swój miły obowiązek i przyjemność przy- 
być tutaj, 

Nasza szkoła zrodziła się po tumtej woj- 
nie i od początku miała specyficzny cha- 


rakter. Była jedyną w Polsoe uczelnią, 
gdzie większość stanowili synowie robot- 
ników i chłopów. Dzięki gronu nauczy- 
cieli i pedagogów, którzy wpajali w mło” 
zasady «demokracji i ukachania 
waązysikich ludzi, w Gimnazjum była at- 
mosfera, którą była jedyną w swoim ro- 
dzaju. Kochaliśmy się wszyscy i nieraz 
zostawaliśmy po godzinach szkolnych, by 
porozmawiać o tym, co nam było bliskie 
i drogie. Nie zapominajmy, że były to cza- 


sy, gdy zaledwie 3 proc. młodzieży robot- 
niczej miało dosięp na wyżstie uczelnie. 


Dzisiaj warunki się zmieniły, Wielka hi- 


storyczna wojna narodów i wysiłek całego 
społeczeństwa 


doprowadziły do pəważ- 
nych przemian społecznych, które doko- 
mały się bez przelewu krwi a za zgodą 
i wolą całego narodu, Dziś drzwi do nauki 
i wiedzy są otwarte szerok» dla każdego. 
Jak oka w głowie będziemy strzegli, by te 
zdobycze ludu nie poszły na marne. Życie 
nasze nie wszędzie jeszcze się skrystalizo” 
wału ale sq już kolosalne osiągnięcia t 
zmiany. Najlepszym tego dowodem jest 
takt, że dziś mamy o 20,000 więcej słucha- 
czy niż przed wojną na wyższych uazel. 
niach, Życie idzie ku lepszemu 

Życząc profesorom i uczniom dalszej 


pomyślnej pracy dla dobra Ojczyzny ge- 
neral Spychalski wśród owacyjnych oklae 
ków rozdał własnoręcznie nagrody: wyróż- 
nionym uczniom. (WB. 
DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Cymera 
(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Unieszowskiego (Dąbrowska 24b), Epsztajna 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń- 
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 

OGROD ZOOLOGICZNY 

(Zdrowie. dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 

sodziennie od 9 rano do zmierzchu. 


KURSY SAMOCHODOWE 


E. Tuszyński i S-ka w Łodzi 


Al, Kościnszki 68 — — Piotrkowska 171. 
—0—0— 
Zawiadamiamy zapisanych słuchaczy, 
że wobec urlopów personelu Kursów — 
wykłady VI kursu samochodowego roz- 
poczną się dopiero w dniu 29 lipca br. 


Zapisy na kursy przyjmowane będą 
od dnia 22 lipca. 


WYSTAWA KONFEKCYJNA 


przedłużona do dnia 6-go lipca 1946 r. 


tawę Konfekcyjną w Parku Sienkiewicza zwiedzać można jeszcze przez 10 dni 
t.j. do 6-go lipca 1946 r, codziennie od godz. 10-ej do 13-ej i od 15-ej do 20.ej. 
Termin zamknięcia Wystawy przesunięty został ze względu na wielką frekwencję 
zwiedzających 4 


Bilet wstępu: dla niepracujących 20.— zł, dla pracujących 5— zł. dla wycieczek 
iorowych 2,— zł. od osoby. C. Z. 10 
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— Oto jest polski robotnik: wierny i pa- 
tiotyczny! Ten nie zawiedzie nas nigdy. 
Takim był w roku 1905, takim okazał się 
w roku 1918, takim pozostanie i teraz: 
bohaterski i patriotyczny! Glupi są Niem- 
cy, uważając, że jeśli wyrżną nas, przodu- 
jącą inteligencję, urobią pozostały naród 
na swoją modłę. Choć nas zabraknie, po- 
zostaną tamci: chłop i robotnik i przez 
nich odrodzi się znowu  zdziesiątkowany 
naród! 


budyneczek pamiętający może czasy Rem 
bielińskiego. 

A oto i Plac Wolności. 

Na kamiennym, ozdobionym płaskorzeź- 
bami cokole stoi tu pomnik Kościuszki, 
dłuta Mieczysława Lubelskiego. 

Będzie stał tu niedługo. Wnet potem 
przyjdzie taka noc, że ładunkiem dynami- 
tu rozsadzi się posąg pierwszego w Polsce 
demokraty, a rozbawieni Niemcy łódzcy 
tańczyć będą na lśniącym asfalcie placu 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwołeniu 


= Dobrze się stało, że znowu w ręce 
sprawiedliwości niemieckiej wpadł jeden z 
polskich bandytów z tych, co to wycinali 
w pień niemiecką ludność w Łodzi: „ein 
verfluchter polnischer Hund“... 

Za to panny, stojące za bufetem, mają 
w oczach łzy i długo jeszcze patrzą po- 
tem za Liniczem i mówią: ù 

— I znowu ubył jeden z naszych... 

Na ulicy czekało policyjne auto. 

Opodal kręcił się Waldemar Renner. 
Ten zamienił teraz z funkcjonariuszami 
gestapo porozumiewawcze spojrzenia, 20- 
czym oddalił się szybko. 

— Ach, tak... Teraz już rozumiem, kto 
był moim Judaszem — pomyślał dzienni- 
karz. 18. 

— Uprzedzam, że przy najmniejszej pró- 
bie ucieczki zostanie pan natychmiast za- 
strzelony. — Jeden z agentów znacząco 
położył dłoń na odpiętym futerale rewol- 
weru. 

— Jazda, wsiadać. 


Przeczucie powiedziało mu, że jest z nim 
źle. 

Ogarnęła go pełna melancholii rezygna- 
cja. Żył jak filozof, wiedział więc z góry, 
że będzie też umiał umierać, jak przysta- 
ło na prawdziwego stoika. 


Auto jechało szybko ulicą Piotrkowską. 

Anatol Linicz raz jeszcze spogląda na 
ulicę swego rodzinnego miasta — i żegna 
je w milczeniu, Jakiś wewnętrzny głos po 
wiada mu, że nigdy już nie zobaczy tej 
jedynej bodaj w Polsce pełnej zgiełku i 
amerykańskiego rozmachu ulicy, będącej 
dla Łodzi tym, czym Brodway dla Nowe- 
go Jorku. 

Jeszcze sto lat temu biegł tędy trakt, 
wiodący do Piotrkowa. Po obu stronach 
gościńca stały wiejskie chałupy i ciągnęły 
się gospodarskie łany. Dziś w nieledwie 
egzotycznej mieszaninie stoją tu bezsty- 
lowe czynszowe kamienice i wspaniałe pa- 
łacyki przemysłowców tym okazalsze, że 


z radości, że znów zginął jeden ślad pol- 
skiej Łodzi. 

A oto już ulica Zgierska: inny świat, inny 
styl. 

Garbate są domy, brudne i nędzne jak 
ci żydowscy chałupnicy-krawcy, którzy za 
kilkadziesiąt groszy szyją ubrania dla 
wielkich eksporterów. 

Dzielnica ta zmieni się w najbliższym 
czasie w koszmarny wycinek piekła. Tu 
powstanie łódzkie ghetto. Tu w kolisku 
drucianych zasieków, w kompletnej izola- 
cji od reszty świata zginą dziesiątki tysię- 
cy ludzi za to tylko, że należą do innej ra- 
sy, aniżeli „naród panów". 

Auto gna dalej. Po prawej i lewej stro- 
nie ciągnie się gmatwanina wąskich uli- 
czek: to Bałuty, przedmieście robotniczej 
biedy i proletariackiej nędzy. 

Jakaś kobieta, ubrana ubogo, ale czysto, 
stojąc na skrzyżowaniu ulicy poznała wi- 
docznie co to za auto przejeżdża teraz w 
tronę Radogoszcza. 

Odszukała: spojrzeniem siedzącega mię- 
dzy dwoma umundurowanymi zbirami Li- 
nicza i współczująco pokiwała głową. 


Linicz spełnił w milczeniu jego rozkaz. 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—0985 1 
"DZIAŁ OGŁOSZEŃ: P:"rkiwska 1034. — 


Kilku młodych robotników, przechodząc 
ulicą, przystaje. I oni także poznali auto. 
Nie mówią nic, ale Linicz widzi, że za- 
ciskają pieści w milczącym gniewie. 

— Oto jest łódzki robotnik, — raz jesz- 
cze powtarza sobie w duchu dziennikarz. 

— Oto jest Łódź — obrzuca spojrzeniem 
perspektywę niknących uliczek robotni- 
czych. 

I nagle olśniła go niespodziewana reflek- 
sja, że on, łódzki dziennikarz, łodzianin z 
krwi i kości, nie zna właściwie prawdziwej 
Łodzi. 

Zagubiony w filozoficznych spekula- 
cjach, rozmarzony melodiami kawiarni, 
poeta wykwintnych wierszy, czytanych 
przez znudzone snobki, bywalec salonów 
pięknych pań, pożądany gość łódzkich 
królów manufaktury i apretur, nigdy pra- 
wie — poza latami pierwszej młodości — 
nie poświęcał uwagi tej drugiej Łodzi: Ło- 


dzi pracy, niskiego poddasza, zatęchłej su- 
teryny, Łodzi, czuwającej przy rozwibro- 
wanych krosnach, 
ka przywiezione bele bawełny na setki ty- 
sięcy metrów tkaniny i tysiące kilometrów 


przemieniającej zdale- 
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